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GONIEC CZESTOCHOWS KI
DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY, EKONOMICZNY i LITERACKI.

PRENUMERATA WYNOSI: Rocznie rb. 6, półrocznie rł>. 3, kwartalnie rb. I 
k. 50, miesięcznie kop. BO, wraz z przesyłką pocztową lub odnosze­
niem do domów. Zagranicą, za markami pocztowemi, dopłaca sk 
miesięcznie kop. 60.

Redaktor lub jego zastępca przyjmują Interesantów codziennie z wyjątkieir 
dni świątecznych od g. 8-10 wlecz. Rękopisów nadesł. redakcja nie zwraca..
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6 GROSZY

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
Nadesłane k, 50,
25, na 4 kol. '
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WOJNA.
Semmikat niemiecki.

BIELIN. (VT B. T.) Urzędowo do 
aoszą 11 lipca:

Wschodni plac bnju.
Na froncie od wybrzeża aż do 

Pińska niema szczególnych zdarzeń. 
Pod Pińskiem spokój Wiadomość 
rosyjska o opuszczeniu miasta jest 
zmyśloną

Nieprzyjaciel nacierał na linię nad 
Stochodem w kilku miejscach dare­
mnie z wielkiemi siłami pod Czered- 
czycami, Hulesicami, Kostynią, Jano- 
ką i po obydwóch stronach toru ko­
lejowego Kowel—Równe. Pod Hule­
sicami odparto go silnymi kontrata­
kami poza linję jego; stracił on w 
tej walce przeszło lOO jeńców i dwa 
karabiny maszynowe.

Eskadry nasze lotnicze rzucały na 
transporty wojskowe pod Horodzieją 
przy torze kolejowym Baranowicza— 
Mińsk obficie bomby i powtórzyły 
swe napady na rosyjskie stanowiska 
na wschód od Stochodu. W walce w 
powietrzu zestrzelono latawiec nie 
przyjacielski pod Wołończą na za­
chód od Cyrynu i na zachód od O 
końska.

Grupa wojsk generała hrabiego v. 
Bothmera

Oddział strzelców pomyślnie sto­
czył walkę na południe od lasu w 
Burkanowie i przyprowadził kilka tu­
zinów jeńców.

Zachodni plac boju.
Między Ancrą a Sommą poprowa­

dzili Anglicy popołudniu i wieczorem 
silne wojska do ataku na szerokim 
froncie po obydwóch stronach drogi 
Bapaume —Albert. Na północny- za­
chód od drogi tej przyszło do silnych 
walk pod Gontal Maison i laskiem w 
Mametz.

Powtórne próby nieprzyjaciela do­
stania lasku w Tronos z powrotem w 
swe ręce spełzły na niczem z wiel­
kiemi stratami dla niego i ze stratą 
około loo jeńców.

Na "południe od Sommy przyjęto 
atak czarnych Francuzów na wzgórze 
la Maison — Nattes niszczącym og­
niem Niektórzy Negrzy, którzy do 
linji naszych doszli, padli pod nie­
mieckimi- bagnetami, albo dostali się 
do niewoli.

W kontratakach na Barleaui o 
których wczoraj donoszono wzięliś 
my do niewoli 12 oficerów i 147 Żoł­
nierzy.

Działalność artylarji była na ca­
łym terenie walka bardzo silna, ogień 
nasz przeszkadzał wszystkim zamia­
rom nieprzyjaciela atakowania mię 
dzy Eloi i Śoyecourt.

W okoliey nad Mozą trwały bar­
dzo żywe walki artylerji. Na dalszym 
froncie ńiiejscami trwa, żywszy ogień 
i kilka napadów gazem. Oddziały 
wywiadowcze I patrole naszych nie­
przyjaciół wykazywały wielką ruch­
liwość—odparto je wszędzie.

Pod Leyntrei (Lotaryrigjo) oddział

niemiecki wkroczył do silnie uszko 
dzonych francuskich pozycji i wziął 
60 ludzi dó niewoli. Również na po­
łudnie od Lusse przyprowadził nasz 
patrol jeńców.

Przy bardzo żywej działalności 
lotniczej przyszło do bardzo licznych 
walk w powietrzu, w których nie 
przyjaciel nad Sommą i na zachód 
od Vouzieres stracił po dwa latawce. 
Oprócz tego zestrzelono dwupłatowiec 
angielski pod Coutcelette przy dro 
dze Bapaume—Albert.

Bałkański plac boju.
Żadne zmiany nie zaszły.

Naczelne dowództwo armii.

Kemimikeł austriacki.
WIEDEŃ. (W. B. T.) Urzędowo do 

noszą 10 lipca
Rosyjski plac boju.

Dzień wczorajszy minął względ­
nie spokojnie.

Odosobnione natarcia nieprzyjacie­
la zostały odparte.

^Włoski plac boju.
Na froncie Isońzo trwa ogień dzia­

łowy.
' Nasze latawce morskie rzucały 
obficie bomby na forty nad Adrjaty- 
kiem.

Między Brentą a Ecz walczono za­
ciekle na wielu punktach.

Silne oddziały alpin ów wykonały 
liczne ataki na nasze linie na połud­
niowym wschodzie od Cima Died 
Ataki te odparte zostały z wielkiemi 
dla nieprzyjaciela stratami przez od­
działy naszych pułków piechoty nr. 
17 i 70. Przed naszymi rowami leży 
przeszło 800 zabitych Włochów.

W nocy załamało się natarcie nie­
przyjaciela w okręgu Monte Inser- 
roto.

W odcinku na wschodzie od doli­
ny Brand zaatakowali alpini Valmor- 
bia i Monte Corso i opanowali tę 
górę, utracili ją jednak dzięki kontr­
atakowi naszych dzielnych tyrolskich 
obrońców krajowych, którym podda­
ło się 465 Włochów.

Albański plac boju.
Nic nowego.
Zastępca szefa sztabu generalnegt 

t. Hoefer
Feldmarszałek-porucznik.

Sprawozdanie odmlraliojl 
■iietrjoofclej.

Urzędowo donoszą.
Krążownik nasz „Navarra* napot­

kał na drodze Otranto grupę złożoną 
z czterech, ozy też, jak podają wszy­
scy wzięci przytem do niewoli jeńcy, 
z pięciu uzbrojonych angielskich pa­
rowców strażniczych i zniszczył Je 
wszystkie ogniem armatnim. Wszy­
stkie parowce zatonęły, płonąc, trzy 
z nich po wybuchu kotłów. Z pośród 
ich załogi „Navarra“ mógł uratować 
tylko 9 ludzi.

Dowództwo Floty.

Komunikat rosyjski.
Urzędowo donoszą dnia 9 lipca.

Front zachodni.
Ofensywa mężnych wojsk genera­

ła Lesza w kierunku środkowego 
Stochodu postępuje naprzód. Nieprzy­
jaciel w wielkim nieporządku cofa 
się.

Na południe od drogi żelaznej Ko­
wel—Sarny zdobyliśmy oo walkach 
wsie Hulewicze (4 kim. ńa południe 
od kolei) i Kaszowka (16 kim. na po­
łudnie od kolei). Dalej na południe 
w okolicy wsi Arsenowiczy (8 kim. 
na północ od Sokula) Janowka (6 kil. 
na północny-zachód od Sokula). i 
Duchcze (3 kim. aa zachód od Soku­
la) rozszerzają się pożary.

Wczoraj obsadziły wojska armji 
generała Leszyckiego w Galicji połud­
niowej punkt kolejowy Delatya.

W odcinku na północny-wschód 
od Baranowicz trwają w dalszym cią­
gu walki.

Front kaukaski.
W nocy z 7 aa 8 bm. w okolicy 

na zachód od Płatana odparliśmy a- 
taki Turków.

Na zachód od Brzeromu zdobyły 
wojska nasze linję stanowisk turec­
kich.

2,100 kilometrów.
Major Schreibersohofen w „Beri. 

Ztg“. pisze:
„Jak olbrzymie zadania postawio­

ne siłom wojskowym państw central­
nych i jak ciężkie zadania przypadły 
naczelnemu kierownictwu, najlepiej 
się okazuje z obliczenia wielkich roz­
ciągłości poszczególnych frontów.

W liczbach okrągłych, mierząc w 
linji powietrznej front we Francji 
wynosi 660 kim , cały front włoski— 
460 kim., a tylko od jeziora Garda 
do ujścia Isanzo 360 kim., front ro­
syjski 1000 kim., front obecnej ofen­
sywy rosyjskiej 350 kim. Cały za­
tem front, którego Niemcy i Austro- 
Węgry muszą bronić, a gdzie przy­
tem na dwuch ważnych punktach 
przeszli do ofensywy, wynosi — 2100

Otwaraia granio«,
BUKARESZT. Rząd bułgarski za­

wiadomił rząd rumuński, że granica 
między Bałgarją a Rumunją, chwilo­
wo zamknięta, obecnie znów została 
otwarta dla ruchu towarowego i oso­
bowego.

lantnilu RumuNja.§
BUDAPESZT. „Az Est“ dowiadu­

je z Bukaresztu, że w tych dniach 
posłowie koalicji zwrócili się do ru­
muńskiego prezesa ministrów, licząc 
na pewne a szybkie zwycięstwo ofen­
sywy angielsko-franouskiej. Zapytali 
mianowicie, czy koalicja może liczyć 
na czynną pomoc Rumunjif

Przyjaźnie dla Rosji usposobiony 
„Adverul* przyznaje, te prezes mini* 
strów Bratianu dał dyplomatom do
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zrozumienia, i; ich usiłowania są 
bardzo przedwczesne, gdyk ofensywa 
koalicji znajduje się jeszcze w okre­
sie początkowym, pochwalić się mote 
bardzo skromnem powodzeniem, a 
zwycięstwo wogóle nie jest jeszcze 
pewne.

Po omówieniu kilku punktów w 
związku z ofensywą, Bratianu oświad­
czył, że Rumunja niema wcale powo 
du do zejścia z dotyczasowego sta­
nowiska neutralności.

Wyjazd konsula.
LUGANO. „Secolo* dowiaduje się 

z Aten: Admirał, dowodzący eskadrą 
angielską w. zatoce Su 1*. prawdopo­
dobnie w porozumieniu z odpowie- 
dniemi władzami w Atenach, rozka­
zał konsulowi niemieckiemu opuścić 
Kandję. Konsul i cały personel kon 
sulatu wyjeżdżają jutro o g. 10 do 
Aten.

Bombardowanie Smyrny.
AMSTREDAM. „Times* podaje 

szczegóły bombardowania Smyrny. 
Było ono o wiele gwałtowniejsze, ani­
żeli kiedykolwiek. Miejscowości Bu 
dja i Sefdikeni całkowicie zostały 
zniszczone.
Echa obchodu rocznicy 3 ma­
ja * prasie holenderskiej.

Po szeregu notatek o obchodach 
majowych w Polsce, ukazały się w 
gazetach haskich szerokie opisy o u- 
roczystości majowej w Warszawie i 
jej znaczeniu. „Hed Vaderland“ z 29 
maja podaje szczegółowy opis prze­
biegu uroczystości, następnie krótki 
rys znaczenia Konstytucji 3 Maja, a 
wreszcie kończy temi słowami:

„Po tylu latach, tylu pokoleniach, 
obchodzą Polacy znowu w Warszawie 
uroczystość pamiątkową dnia, który 
w oczach ogółu świadczy o ich po­
tędze i prawie, o ich niezmiernej mi 
łośct wspaniałej przeszłości, a nadziei 
lepszej przyszłości.

Kiedy się skończy wojno?
„Wieszczka* paryska pani de The­

bes zapowiada obecnie z całą stano­
wczością, że koniec wojny nastąpi 
jeszcze przed początkiem zimy.

Oto jej własne słowa w tej mierze:
„Przepowiadam, że obecna wojna 

zakończy się jeszcze w bieżącym ro­
ku. Twierdzę także z całą pewnością, 
że wbrew przeciwnym zapatrywaniom 
i opinjom, wojna zakończy się w bar­
dzo niedalekiej przyszłości, a to wte 
dy mianowicie, kiedy ludzie najmniej 
się tego będą spodziewali i w spo 
sób najmniej oczekiwany przez cały 
świat.

Nie przyjdzie już wcale do nowej 
kampanjl zimowej... jeszcze raz... Ma­
ło, nieznaczne, prawie niezrozumiałe 
wydarzenie zakończy ją!.. Ziarnko 
piasku zmusi działa i karabiny na 
obu frontach do milczenia!*
'Ś Oczywiście nikt na ser jo nie wie­
rzy w tajemnicze zdolności wieszcze 
pani de Thebes, natomiast rzeczą jest 
wiadomą, że pani de Thebes należy 
do najlepiej poinformowanych osób 
we Francji, gdyż znajomości jej się­
gają najbardziej wpływowych osób 
wśród polityków, dyplomatów i fi­
nansistów. Skutkiem tego pani de 
Thebes istotnie wie dużo rzeczy—a 
tylko przystraja to w mistyczną ter­
mę wróżby.
Straty w legionach na Woły­
niu.

W ostatnich walkech na Wołyniu, 
dnia 20 i 21 czerwca zostali ranni: 
Władysław Czapliński, komendant 10 
kompanji, ranny w nogę; Michał Ro- 
maniszyn, pod por, ranny w nogę; po­
został w linji, Andrzej Bogacz, cho­
rąży z Tarnowa, ranny w rękę, po­
został w linji; Mieczysław Smorawiń­
ski, porucznik, ranny w rękę; Jan 
Sendorek, podpor., ranny ekrazytów-

ką w twarz; Antoni Cybulski, chorąży, 
ranny w nogę; Stanislaw Marek, cho­
rąży, ranny w obie nogi; Jan Wójcik, 
chorąży z Rzeszowa, ranny ekrazy- 
tówką w obie ręce; Michał Solawa, 
chorąży; Kuettner, brygadjer, ranny 
w pierś (Streifschuos) pozostał w ii 
nii; Quirini, chorąży, rana postrzało­
wa w rękę, pierś i bok, znajduje się 
w Lublinie; Zygmunt Poliak, podpor. 
ze Stanisława; Józef Gołąb, chorąży, 
Króiewjak, były praporszczyk rosyjski, 
zabity; Stanisław Szkaradek, chorąży 
z 1 bataljnnu, zabity;' Kazimierz Ka- 
pałka, podpor., prof gimn z Krako­
wa, z XI-ej komp, umarł w szpitalu, 
ranny w brzuch; Stanisław Liziński, 
podpor, ciężko ranny w pierś; Stani 
sław Graff, chorąży, ranny w kolano; 
Czesław Piasecki, sierżant z 10 komp., 
w niewoli.

Zginęli: plutonowy Duda, pint 
Mlecz i Lukas, kapral Turteltaub i 
st. żołn. Bagiński.

„Wiek Nowy* donosi: W ostatnich 
walkach nad Styrem zginęli: starszy 
żołnierz Sereweryn liewski, uczeń 
VU klasy gimnazjalnej, liczący 20 
lat żvcia, ugodzony ołowianką szrap 
nelowa w czoło; starszy żołnierz Jan 
Schmidt, liczący lat 50, pomocnik 
handlowy ze Stanisławowa. W szpi­
talu w Lublinie zmarł sekcyjny II pp. 
Jan Schwarz z Krakowa, został ranny 
w czasie ataku na okopy rosyjskie w 
dniu 21 czerwca Dnia 17 czerwca w 
ataku na T. zginął chorąży III pp. 
Paweł Barysz.

W 2 pułku piechoty: Gustaw Czer­
nik, Juljan Gawłowski, Jan Kobyłka 
i Michał Zielonka W 3 pułku piecho­
ty— Adolf Baron; w 8 pułku piech 
— Wincenty Chmielewski, Stanisław 
Grzegrzółka, Józef Gumol, Stanisław 
Major i Leon Władyka; w 2 pułku 
ułanów—Stanisław Choróbsk! i Kon 
rad Kasprzyk; w artylerji — Franci­
szek Dziki.

P.ogetewie Rumunji.
BERN. Pisma szwajcarskie dono­

szą: Według informacji „Russk. Sło­
wa* rząd rumuński zgromadził nad 
granicą rosyjską silne oddziały woj­
skowe. Zmobilizowany 4 korpus ar 
mji w ostatnich dniach wysłany zo­
stał pod granicę Również i granica 
bukowińska, w miejscach dotykają­
cych terytorium okupowanego przez 
Rosjan, obsadzona została przez woj­
sko rumuńskie Komenda rumuńska 
wydała rozkaz do wojska opierania 
się wszełkiemi siłami zbrojnemt wkro­
czeniu obcych wojsk na terytorjum 
rumuńskie.

Z Warszawy.
Okragi gtzn'oM,

W numerze 37 urzędowego dzien­
nika rozporządzeń władz niemiec­
kich zamieszczone zostało rozporzą­
dzenie o urzędach górniczych. Zagłę­
bie w granicach powiatu będzińskie­
go stanowi jeden okręg górniczy, 
którego zarząd znajduje się przy u- 
rzędzie powiatowym. Pozostała część 
generał - gubernatorstwa warszaw­
skiego stanowi drugi okręg, którego 
zarząd mieści się w Warszawie (Ja 
sna 8).
Rb. 410,000.

Wbrew pogłoskom rozpowszech­
nianym przez prasę w państwach 
koalicji, jakoby władze okupacyjne 
konfiskowały pieniądze nadsyłane na 
cele pomocy, dowiadujemy się ze źró­
dła dobrze poinformowanego, że za 
zezwoleniem generał -gubernatora v. 
Beselera, p. Stanisław Dzierzbioki u- 
dał się do Stokholmn i przywiózł 
ztamtąd 410,000 rb., nadesłanych z 
Rosji. Pieniądze te doręczono ks. Lu­
bomirskiemu na oele z góry okre­
ślone.

Dom bankoiey Ä. Goldfaden 
* trudnośolaoh ptatniozyoh,

„D. W. Ztg.B donosi, że Dom ban­
kowy A. Goldfedera, który stale byl 
w stosunkach pieniężnych z ekspor­
terami rosyjsko polskiego rynku 
drzewnego, znalazł się osiatnieml 
czasy w trudnościach płatniczych. 
Zobowiązania jego wynoszą w przy- > 
bliżeniu 7 miljonów rb. Na żądanie > 
wierzycieli bank oddano pod nadzór 
pp.: handlarza, drzewa, Ericha Pieką, 
bankiera Adolfa Peretza i d-ra Leo­
narda Muttermilch», wszystkich z 
Warszawy.
Oryginalna kooperatywa.

W domu nr. 11 J13 przy ulicy 
Krochmalnej zaczęła w tych dniach 
funkcjonować kooperatywa, do której 
zapisali się jedynie mieszkańcy tego 
domu, ale liczba ich w tym olbrzy­
mim domu wynosi około 1200. Są to - 
przeważnie ubodzy rzemieślnicy 1 
handlarze. Właściciel tego dor.u dał 
darmo na skład lokal złożony z 3 po­
koi, oraz kilkaset rubli na kapitał 
zakładowy. Udział członkowski wy­
nosi 5 marek.
Wyrek.

Sensacyjna sprawa o zabójstwo 
Hamana zakończyła się tern, że o- 
skarżeni Wagner, Sobociński, Bro­
chowski, Stryjecki i Jesionek, z po­
wodu braku dostatecznych dowodów, 
zostają uwolnieni a oskarżenia o za­
bójstwo.

Ze względu jednak, że posiadali 
wbrew przepisom broń, sprawa ich 
przekazaną zostaje sądowi guber ■ 
nj sinemu

Osk. Jasińska zostaje zwolniona 
od winy i kary.

Ogłoszenie wyroku obudziło ogól­
ną sensację zwłaszcza między oskar­
żonymi.

Z Łodzi.
Do Berlina.

„Deutsche Lodzer Ztg.* dowiadu­
je się ze źródła urzędowego, że łódz­
kiego prezesa policji von Oppena po­
wołano do Berlina, jako pomocnika 
prezesa wojennego urzędu żywnościo­
wego von Batockiego. Von Oppen w 
celem objęcia swojego nowegojstano- 
wiska. j 
Wyrok.

Wyrokiem sądu potowego z dnia 
3 lipoa 1916 r skazano dća śmierć ro­
syjskich poddanych:

1) Antoniego Obryda,
%) Wawrzyńca Lewandowskiego,
8) Johanna Blussa, 

wszystkich ze Zgierza za to, że po­
siadali broń palną i używali jej do 
napadów na mieszkańców krrju.

Wyrok został wykonany przez roz­
strzelanie.

Z Poznania. «
Z «lomloäetwn.

P. Józef Rogalski z Piaskowa na­
był gospodarstwo 125-morgowe w 
Sie pic iwie, w powiecie obornickim, 
od p. Grossa za 85.000 marek.

Z IłBBłaifci.
Bex»łr*»lenie.

We Włocławku rozstrzelano skaza­
nych na śmierć przez sąd połowy: de­
zertera rosyjskiego Aleksandra Szyn­
kę i Władysława Boryozewekiego za 
bandyckie napady zbrojne w Oknie, 
Tarnówce, Strażach, Augustopolu i 
Cieplinie.

Z Suwałk.
Werderetwe.

Pod Suwałkami pastuch 16-letni 
zamordował swego gospodarza za to 
tylko, że ten nie pozwolił jmu wyda­
lić się z domu w niedzielę.
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KRONIKÄ
O podatek na „Doraźną Po­
moc".

Podatek na „Doraźną Pomoc“, któ­
ry w swoim czasie inkasowała spe­
cjalna komisja przy „Doraźnej Po­
mocy“, obecnie pobiera kasa Magi­
stratu, gdzie mogą się zgłaszać zain­
teresowani.

Seminarium Neoplatonicum
Dziś we czwartek 13 lipca od g. 

5 do 7 po poł. w lokalu gimnazjum 
p. W. Szudejkl, Jasnogórska 24, I-sze 
piętro odbywać się będzie 30 zebra 
nie seminarjalne, w sobotę zaś 16 
lipca o g. 11 zrana w kaplicy Matki 
Boskiej Częstochowskiej na Jasnej 
Górze, ks. W. Kneblewski, na zakoń 
ozenie roku ak. 1915 | 16, odprawi u- 
roczystą Mszę św. dziękczynną.

INSTALACJE ELEKTRYCZNE,

PLANY INSTALACJI ELEKTRYCZNYCH
wykonywa najtaniej

C. SZTABIŃSKI
ulica Panny Marji Nr. 42, lewa oficyna parter 

od 8—12 rano i 2—6 po poł.

Zatwierdzona przez Władze 
Szłsoła lełŁarslrc-ćLenty styczna,

" WARSZAWA
Marszałkowska 116 

(róg Złotej)
Zapis słuchaczy tylko z 6-cio klasowemi świadectwami codziennie. 

Kancelarja udziela informacji, wydaje i wysyła programy 
bezpłatnie.—

ozjsoia ±e±łarsirc:-d.€

A. TROPPA
■owe marki pocztowe.

„Beri Tgbl “ donosi, że od dnia 28 
b. m. wejdą w użycie nowe 2 i pół 
fen., 7 i pół fen. z odpowiedniemi 
kartami pocztowemi oraz 16 fen. mar­
ki pocztowe. Odróżniają się one tyl­
ko tern, że wewnętrzne ich pole nie 
jest kolorowe, lecz białe.

podczas ćwiczeń zebrano w pierwszą 
niedzielę rb. 508 65, w poniedziałek 
rb. 710.67, w sobotę rb. 270.17 i w 
drugą niedzielę rb. 638.66, co razem 
z programami i naddatkami dało do­
chodu

razem rb. 2,187.16
Koszty 4-ch dni rb. 487.88

Sprawozdanie
z Wielkiej Kwesty.

Na wtorkowem wieczornem posie­
dzeniu likwidacyjnym Komitetu głó­
wnego W. Kwesty p. hasł. „Ratujcie 
dzieci“, odbytem pod przewodnic­
twem inż. Br. Hłaski przy sekretar­
iacie p. Pudłowskiego, zdawał szcze­
gółowe sprawozdanie cyfrowe nie­
zmordowany od zawiązku Kwesty aż 
do tej pory jej propagator i współ- 
działacz p. Feliks Ebert, skarbnik B. 
0. m. Częstochowy.

Dochód ogólny brutto z Kwesty 
w mieście wynosi rb. 9,557 84

Koszty rb. 1873.96 
Straty rb. 87.— rb. 1,460.96

Czysty dochód rb. 8,096.89
Na sumę strat złożyły się 1) Wy­

stawy rb. 61 k. 90 i odczyty rb. 35 
k. 10.

Wszystkie inne przedsięwzięcia 
dały tylko zyski, wpłynęło miano­
wicie:
z list —
za nalepki, książki 
znaczki —
z worków — 
z boiska — 
z teatru — 
z restauracji — 
od kelnerów —
za sygnet —
z wymiany pieniędzy 
z koncertu „Lutni* 
z redakcji —

Przy rozpatrywaniu
wem powyższych 
się, że:

rb. 8,980—96 
rb. 425 — 20 

422—78 
1,426-63 
1,699—28 

141—67 
24-30 
12-10 
10—00 
4-00 

16--28 
108—05 

szozegóło- 
pozyoji okazało

Najwięcej na listę bo rb. 133 ze­
brał p. Zdzisław Rylski; najmniejsze 
listy były po rublu, a list takich by­
ło sześć. Na uwagę zasługuje fakt, 
że najmniej zebrano w handlowej 
dzielnicy staromiejskiej; pozatem 
mało bo tylko rb. 88 dala lista z naj­
bogatszej strony Alei II w ul. Panny 
Mani.

Znaczków zostało 70 niesprzeda- 
nyoh.

Worków kwestarskioh było 197; z 
tych najwięcej zebrał, bo rb. 188 wo 
rek M 21, pozatem niema wyższego 
worka nad rb. 18 z kopiejkami; jest 
kjlka worków, które zebrały po rubiu, 
a jeden tylko 30 kop.

Za bilety wejściowe ca boisko

Czysty zysk jak wyżej rb. 1,699.28
Nadmienić należy, iż wydatki 

przewidziane były na 2 dni rb. 400, 
więc kosztem rb. 87.88 zyskano za 
dodatkowe 2 dni około rb. 900.

Dochód brutto z teatru za 3 dni 
dał rb. 608 68

potrącając wydatki rb. 467.il

Czysty zysk z teatru rb. 141.57
Pierścionek sprzedany za rb. 10 

ofiarowany był na listę JNś 2199.
Rb. 4 uzyskano za zmianę dro­

bnego bilonu niklowego na grubsze
banknoty.

Koncert „Lutni”, urządzony pod­
czas popisów gimnastycznych w sali 
Straży dał brutto dochodu

rb. 86.43 
wydatki rb. 21.16

Czysty zysk rb. 16.28
Z ofiar złożonych w redakcjach 

pism wpłynęło rb. 98.06 od „Gońca 
Częstochowskiego“ i rb. 15 od „Dzien­
nika Polskiego* razem rb. 108.05.

Do strat zaliezyćby też można 
koszt wymaganych przez władze od­
znak Komitetu w apostaci kokard, 
które kosztowały rb. 11.60, a za któ­
re wpłynęło tylko rb. 2.50.

Całe fundusze W. Kwesty złożone 
zostały w Kasie R. 0. no. Częstochowy.

W ciągu zebrania zdecydowano 
wszystkie rachunki i dowody poddać 
dla porządku szczegółowemu sprawo­
zdaniu przez specjalną Komisję Kon 
trolującą, do której powołano pp. Fel. 
Do brackiego, inż. Kołakowskiego i 
inż. I. Zielińskiego.

Wobec tego, że Rada Główna w 
Warszawie otrzymać ma szczegółowe 
sprawozdanie z Wielkiej Kwesty, ce­
lem zobrazowania jej stanu w całym 
Kraju, do opracowania tego sprawo­
zdania powołano specjalną Komisję 
Sprawozdawczą, do której weszło 
prezydjum w osobach pp. inż. tir. 
Hłaski, p. Podle w skiego oraz zapro­
szonego red. Fr. Galińskiego.

Komisja ta odbyć ma posiedze­
nie I dziś we czwartek o godzinie 8 
wlecz, w lokalu 'deputaoji Żywno­
ściowej.

w piątek d. 14 lipca — posiedze­
nie II z udziałem p. M. Jufakow­
skiego, jako sprawozdawcy podkomisji

w sobotę 15 lipca—HI z p F. Do- 
bruckim (Lutnia) i p. J. Cholewickim 
(widowiska);

w poniedziałek 17 lipca—IV z p. 
J. Zielińskim (wystawa) i p. W. Pło- 
dowskim (Szkolna);

we wtorek 18 lipca — V z p. E. 
Br Uhlem (sportowa);

we środę 19 lipca—VI z p. W. Płu­
dowskim (odczytowa).

Uchwaliwszy wreszcie na wniosek 
inż. Kołakowskiego rozdać pozostałe 
broszury E Ceysingerówny szkołom 
proporcjonalnie do liczby miejsc na 
odczytach, obrady zamknięto.

Z Rad; Miejskiej.
Wtorkowym obradom Rady Miej­

skiej przewodniczył, jak zawsze, jej 
prezes dr. Józef Marczewski.

Po wyczerpującej dyskusji Rada 
uchwaliła kolejno:

opłatę dnia szpitalnego na Zawo- 
dziu unormować w okresie od X | IV 
1916 do 3l | V na rb. 1.81, w okresie 
zaś od 1 | VI do 31 | VIII 1916 na 
rb. i 88;

przyznać rb. 6,000 subsydium gi­
mnazjum T.O.S. mianowicie od l | IV 
1916 do 80 | VI w sumie rb. 1,500 i 
od 1 | VII do 28 | H 1917 w sumie 
rb. 4,500.

Pozatem wybrano p. Jana Szmi- 
dlę na zastępcę chorego opiekuna 
dzielnicowego p. Junga, na Ostatnim 
Groszu oraz przyjęto do wiadomości, 
że władze powiatowe powołały do 
Komisji szkolnej nie kandydatów Ra­
dy leoz pp. Biühla, S. B. Heimem, 
M. Jurakowskiego i J. Żachnara.

Na tern obrady zakończono.

Z Bady Opiekuńczej Okręgu 
Częstochowskiego.

i.
We wtorek o godz, 4 po poł. w 

lokalu b. Banku Państwa pod prze­
wodnictwem prezesa hr. Wład. Po­
tockiego odbyły się obrady R. O. 
Okręgowej; pióro ttzymał p. Ludomir 
Nieprzecki.

Na wstępie przewodniczący zdał 
obszerną relację z obrad delegatów 
R. O. w Warszawie, wreszcie oświad­
czył, że szczegółowe sprawozdanie z 
przebiegu obrad znaleźć można w 3 
artykułach „Gońca Częstoch.“ z 6, 7 
i 8 lipca.

Sprawę organizacji kredu wiej­
skiego referoVal p. Nieprzecki, po- 
ozem wyłoniono specjalną komisję 
tej sprawie z członkiem R. O. Okr. 
częstochowskiego inż. Jędrzejewskim 
na czele.

Nadto oświadczono, że zjazd iiofe-
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walił, iż Macierz Szkolna będzie u- 
trzymywała ścisły kontakt z R. 0. 
Następnie p. Nieprzecki odczytał re 
gulamin Sekcji Opieki nad dziatwą i 
młodzieżą, a p. J. Cygański podkre 
ślał konieczność otworzenia Kursów 
dla ochroniarek. [

Inż. Hłasko objaśnił działalność 
Komisj gospodarczej, której głównym 
celem jest zbieranie i odsyłanie ofert 
do poszczególnych R. 0. oraz odebra 
nie monopolów na artykuły pierwszej 
potrzeby różnym spekulantom.

R. G. 0. wyjednała pozwolenie u 
władz, aby K. 0. mogły zaopatrzyć w 
masło takie miasta jak Łódź, Często 
chowę itd.

Do Sekcji budowlanej przy R 0. 
Okr. częstoch. zaproszono p. L Nie- 
przeckiego.
Z zebrania rolniczego.

We wtorek po nabożeństwie od- 
prawionem przez ks. Cesarza na in­
tencję Kółek Rolniczych, o którem 
pisaliśmy wczoraj — w sali .Ogniska 
Robotniczego* odbyło się pod prze­
wodnictwem hr. Karola Raczyńskiego 
miesięczne zebranie członków Tow. 
Rolniczego.

Po sprawozdaniu przewodniczące­
go z poprzedniego zebrania szamb. 
Karol Łącki mówił o kryciu dachów 
słomą przesycaną gliną, jako mate 
rjaiem ogniotrwałym przez co tań 
szem będzie ubezpieczenie od ognia.

Instruktor p. M. Moczydłowski 
zdał sprawozdanie z warszawskich 
obrad delegatów Kółek Rolniczych.

P. J. Cygański zawiadomił, że Cen­
tralny Komitet Żywnościowy na rzecz 
Kółek Rolniczych rb. 1,000.

Prezes Wydziału Kółek, szamb 
K. Łącki wniósł projekt dziękczynnej 
depeszy do Poznańskiego Komitetu 
za ofiarność dla Królestwa, co uchwa 
łono:

Ten sam mówca wzywał włościan 
do składek na szkoły, jak to ma 
miejsce w Lubelskiem.

Redaktor J. Sieciński szeroko i go 
rąco omawiał, sprawę oświaty na wsi, 
wskazując ciemnotę, jako źródło nie­
dorzecznych wieści o przywróceniu 
jakoby pańszczyzny.

Szamb. Łącki zachęcał włościan 
do zapisywania swych kobiet do Ko 
ła Ziemianek.

Pan Moczydłowski udzielał porad 
fachowych w zakresie rolnictwa, któ 
re też w dalszym ciągu prowadził w 
czasie pokazu na pólkach doświad­
czalnych o godz. 3 po południu.
Z zakończenia Kursów Peda­
gogicznych.

Wczorajszy akt zakończenia Kur­
sów rozpoczęło nabożeństwo w kapli­
cy Matki Boskiej na Jasnej Górze, 
które odprawił kierownik Kursów ks 
W. Kneblewski, poczem zwrócił się 
do obecnych z serdeczną przemową 
w której podkreślał doniosłe posłań 
nictwo nauczyciela ludu polskiego. 
Na nabożeństwo to udali się słucha­
cze i słuchaczki z ciałem nauczy ciel­
skiem pod sztandarem własnym, po 
'czem o g. 12 w poł. w lokalu Kur­
sów przemawiali: ,ks. W. Kneblewski, 
kan Ciesielski, pp. Jurakowski i Pło 
dowski

Świadectwa otrzymali:
Awner Estera, Będkowska Anna, 

Bargieił Wacław, Borkowska Janina, 
Chudziński Michał, Chodak Edmund, 
Chołdya Stan., Osiowska Walentyna, 
Dawid Lucyna, Ferencowicz Janina, 
Ferencowicz Irena, Fryga Władysław, 
Fruemmgen Wanda, Jakubowska Na 
talja, Klaki.k Helena, Klimczakówna 
Mana, Kidroń Antoni, Kosirradzk 
Aiekunaer, Kuśmierczywna Maria, 
Kura-owna Genowefa, Leszczyński 
llarjan, Budzińska Helena, Mąkoszew-
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OGŁOSZENIE.
Polowanie miejskie ma być wydzierżawione na czas do dnia 1 lipca 1917 

roku Piśmienne oferty z napisom: „Oferta na polowanie miejskie“ należy zło­
żyć w Magistracie najpóźniej do dnia 17. lipca r. b. do godziny 12 w południe! 

Częstochowa, dnia 10 lipca 1916 roku,
MAGISTRAT 

Pierwszy Burmistrz 
Knoblauch 

Radca rejencyjny.
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ska Stanisława, M'kulajtys Stefan, 
Nowak Jan, Nowosielska Marja, Oder 
berg Anastazja, Olszewska Źofja, O- 
palski Szymon, Piekielny Waierjau, 
Respondek* özy mon, Ryszczyk Stefan, 
Siwiak Piotr, btobieoka Paulina, Stu- 
duiska Stanisława, Szostek Stanisław, 
Szpryugier Bazyli, Swięoki Zygmunt, 
Tokarsaa Ceoyija, Tucholska Anna, 
Weinberg Regina, Wolska Jozefa, 
Wożniak Eomuud, Woźniakówna Ao- 
fja, Wojasiewioz Wiktor, WOdkiewicz 
Natalja, Zakrzewska Władysława, Ży- 
cniiński Eugeniusz.
Ł Kursów Priygotowawoxyeh

Od. roku istnie,ą w naszeui mie­
ście Kursa Przygotowawcze na ma­
turę i do poszczególnych klas zało­
żone przez grono siucnaczów rożnycn 
uniwersytetów.

O potrzebie tego rodzaju uczelni 
świadczyła duża ilość zapisanych w 
roku ubiegłym, jak i kandydatów na 
rok przyszły.

Z okazji zakończenia pierwszego 
roku istnienia Kursów pp. Zdzisław 
Majewski i Jan Paciorkowski złożyli 
w imieniu zarządu w Administracji 
naszego „Gońca“ na „Samopomoc“ 
przy gimnazjum W, Szudejki rb. lO 
i do uznania redakcji rb. 5. 
Komunikat na wsiach.

W niektórymi lokalach gminnych 
wywieszają komunikaty wojenne Wiel­
kiej Kwatery Głównej, dostarczane w 
odbitkach hektografusznych przez ko­
mendantów miejscowymi w przekła­
dzie polskim.
Biuro pośrednictwa w pracy 
przy Radzie Op. m. Często* 
chowy.

Obecnie jest opracowywany pro­
jekt biura pośrednictwa w pracy przy 
R. 0. m. Częstochowy, celem którego 
byłoby wyszukiwanie pracy bezrobo­
tnym na miejscu, gdyż jak wiadomo, 
Biuro pośrednictwa w pracy przy 
Magistracie m. Częstochowy wysyła 
ruDotnmów tylko poza granice kraju. 
Wydział aproatzacyjny przy 
R. O. m. Częstochowy.

Na ostatmem posiedzeniu B. O. 
m. Częstochowy zatwierdzono regu 
lamin wydziału aprowizacyjuego przy 
B. U. miejskiej w osobacn pp. M. Pa- 
Gierkowskiego, A. Kanczewskiego, St. 
Mocarskiego i J. Górskiego wydział 
ten pozostawać będzie pod przewo­
dnictwem prezesa lub wiceprezesa 
zarządu B. u.
* * ® kładu freblowakiego 
p. Kaczorowskiej - Żelioław- skioj.

Świadectwa z ukończenia zakładu 
treblowskiego w 1916 r. w Często 
chowie p Marii Kaczorowskiej Żeli 
sławskiej otrzymały pp Zufja Cie­
sielska, Saturnina Ciesielska, M e 
Czy siaw a Kensikowska i Bronisława 
Kensikowska.
sprawozdanie z Wystawy Pa- 
m.ąteK rołokich.

Wystawę Pamiątek Polskich, u- 
rządzuną staraniem częstochowskiego 
uuuziału Polskiego To w. Krajoznaw 
cztgu, otwertą od d. 12-29 czerwca 
zwiedziło ogółem 2206 osób, w tern 
606 osób wzięło udział w grupach 
zbiorowych.

Pierwotna cena biletów wynosiła

uuiuBijfuu zu aup., ma uziem—10 
kop., a dla grup zbiorowych 5 kop. 
od osoby; później bilety wejścia Zni­
żono do lCPkop. dla dorosłych i do 
6 kop dla dzieci, grupy zbiorowe, 
zwłaszcza dzieci szkół elementarnych 
miały jeszcze większe ustępstwa " 

Spis przedmiotów pomieszczonych 
na Wystawie obejmował 878 nume­
rów, w tern: 48 obrazów; portretów 
olejnych, 24 stychów i rycin, 26 au­
tografów i pergaminów, 15 sztuk 
dawnej zbroi, 12 medali, 5 orderów, 
ó ryngrafów, 18 sztuk menu, 4 ze" 
gaiy, 120 sztuk szkła i porcelany i 
około 100 sztuk przedmiotów dro­
bnych (miniatury, oprawy, koszyczki, 
sakiewki, laski, książki i czasopisma, 
pieczątki itp.)

Właścicielom wystawionych przed­
miotów, pp. Anczykowskiemu, Apa- 
nowiczowi, Burakowskim, Bianco Bo- 
iewskiej, Bolewskiej, Brodzińskiemu, 
Chylińskiej, Czerniejewskiej, Chrza­
nowskiemu St. (art. rzeźb.), Chrza­
nowskiemu St. Dębickiemu, Gorozy- 
kowskiemu, Kapalskiemu, Kittió wme, 
Kokowskiemu, Körnerowi, Krauzemu, 
Mączyńskiemu, Martynowskiej, Męt- 
mckiemu, ks. kan Nassalskiemu, No­
wakowi, Osmańskiej, Paszkowskiej, 
Podtewskiej, Podlewskiemu, Poroso* 
wi, Prilflerowi, Rzewuskiemu, Sakow­
skiemu, Sadowskiej, Skalmierskiemu, 
Sobertinównie, ks. Sowińskiemu, Sta­
rzyńskiemu, ks. Szymanowskiemu, 
Szmidtowi, ks. Urbańskiemu, Waśiue- 
wiczowej, Zielińskiemu, Zborowskie­
mu, Zarembie i Ziemskiemu—którzy 
przesyłając cenne nieraz pamiątki ro­
dzinne przyczynili się do uświetnie­
nia Wystawy, Komitet urządzający 
składa serdeczne podziękowanie.—W 
ailka ani po otwarciu wystawy zgło­
szono bardzo wiele jeszsze przed­
miotów, ze względów jednak techni­
czny ih tylko nieznaczna ich ozsść 
mogła być zużytkowaną. *

Komitet urządzający. 
Częstochowa, 6—VII—1916 r.

Z kuchen Doraźnej romoo*.
W kuchniach Doraźnej Pomocy w 

czasie od dnia 2 do 8 lipca lgjg r 
wydano obiadów:

w kuchni nr. 1 — 12.846 
n nr. 2 — 12.053
» nr. 3 — 3.766
„ nr. 4 — 12 660

- » nr. 6 — 1.268
, nr. 6 — 776

łueh‘M-
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do Częstochowy umyślnie dla pras- j-nippkte-sWezy-samotoie-gtalazmit. silnym, pełnymi czvstvm barytonem
słuchania pragnących składać egza 
miny dojrzałości osób obojga płci, o 
ile kandydatów zbierze się conajmniej 
20 tu-grupa zainteresowanych prosi 
o zapisywanie się w redakcji naszego 
„Gońca Częstoch." w godz. od 10 
do 12 ej przed południem lub u p. 
Stanisławy Malińskiej Teatralna 17,

podania nazwiska i adresu kandy­
data Dotychczas zapisanych jest 15 
osób — listę zapisów zamykamy w d 
14 go b. m.

Koszta egzaminów wyniosą mk. 80 
od osoby. Ewentualny przyjazd Komi­
sji egzaminacyjnej jest dzień 4 go 
września.
Koncept » Radomsku.

Dowiadujemy się, że do udziału 
w zapowiadanym przez glinickie Kół­
ko Ziemianek koncercie w Radomsku 
zaproszony też został z Częstochowy 
p. M. Kluczyńsai.
■owy lekel Hendlewoów.

Nowy lokal Stowarzyszenia Pra 
cowmków Handlowych i Przemysło­
wych m. Częstochowy z ul. Dojazd 
przeniesiony został na ul. Piękną nr.
6 dom Grzybowskiego.
Szklona kiszka.

Widzieliśmy już różne domieszki 
do chleba w postaci upieczonych ka­
raluchów, kawałków drzewa i t. p. 
premjów, działających dodatnio na 
wagę, bo nie na smak, ani pożywność 
produktów.

Ale oto p. R. Jeżewski zameldował 
policji Komisariatu I, że właściciel 
jednego ze sklepów w okolicy ulicy 
Stradomskiej osiągnął rekord pod 
tym względem gdyż w kiszce kupio­
nej w jego sklepie znaleziono kawał 
ki szkła.

Wątpimy bardzo czy kiszkę 
szklaną strawiłby nawet strusi żo­
łądek.
Z wycieczki ąa Zieloną 66rę
— nap. Stanisław Rumszewioz.

(CWay o«*).
Idziemy ścieżką na lewo od groty 

zewnętrznej i stajemy przed wej 
ściem do właściwej groty zewnętrz­
nej, w południowej stronie Góry w 
punkcie wprost przeciwległym grocie 
zewnętrznej.

Grota ta dopiero przed kilku laty 
stała się znaną szerszemu ogółowi, 
wejście do niej rozszerzyły podobno 
władze rosyjskie, po otrzymaniu ze­
znania Sukiennika, o przechowywa­
niu w grocie broni. Z groty nagrza­
nej słońcem unosi się lekki, mleczno - 
biały opar.

Nad wejściem do groty w kształcie 
półkola, szerokiego na 2 metry i 1 i 
pół metra wysokiego wznosi się wy­
soki złom skalny. Tworzy ono na 12 
metrów długi korytarz o półokrą­
głym sklepieniu.

Idziemy schyleni. Po przejściu 
kamiennego progu, wysokości jedne­
go metra, stajemy w środka dość 
wysokiej groty, można się już niebo 
wyprostować. W środku podpiera 
sklepienie kilka niewysokich filarów 
od i do półtora metra wysokości tak 
grubych, iż 8 ludzi ledwo ja może 
objąć.

Po prawej stronie korytarza po 
przez wejście utworzone przez stala­
ktyty w kształcie bramy, jeden z 
filarów bramy tworzy jakby krześle, 
wchodzimy do groty o kształcie pół 
kolistej niszy, na 18 kroków wgłąb 
idącej.

W samym końcu tego półkola 
ozami, się jeszcze wgłębienie, wspar­
te na niskich filarkach, ale przeci­
snąć się tam z powodu płytkości 
wejścia niepodobna. W środku ol­
brzymi nasyp czarnej, sypkiej zie­
mi i połamanych stalaktytów, gdzie-

niby pieniek zrąbanego drzewa.
Z lewej strony korytarza środko 

wego półkolista nisza na 6 kroków 
wgłębiona

Fantastycznie wygląda sklepienie 
groty w oświetleniu świecy rzym­
skiej łaskawie użyczonej przez p. W. 
Miiaczewskiego.

U góry sklepienia popielatego, a 
niekiedy białego zwisają się maleń 
kie sople w kształcie tysiącznych bro­
dawek na każdej z nich zwisa kro­
pla wody, — opadająca miarowo w 
dół.

Po ścianach błyszczących od wil­
goci wciąż spływa woda, w której 
tysiącem punkcików srebrzystych 
odbija się światło świecy. Środkowe, 
grube stalaktyty tworzą jakby filary 
podtrzymujące sklepienie groty, nie­
które znów o barwie bronzowej i żół 
tej przypominają gigantyczne pnie 
drzew, dla których sklepienie służy 
za koronę

Niekiedy woda wyżłabia w ścia­
nach równoległe linje pionowe, two 
rżąc jakby piszczałki fantastycznych 
organów, to znów tworzy nisze, niby 
skrytki tajemne 
Kredzie* drobię.

Właścicielowi ziemskiemu na Gna- 
szynie Markowiczowi nieznani spra 
wcy skradli z zamkniętego kurnika 
20 kur, gęś i 2 kaczki.
Kredzie* odzieły.

Jednej z ostatnich nocy niewiado­
mi złodzieje powełnili we wsi Pocze­
snej znaczną kradzież odzieży, mia­
nowicie zabrali: 2 czarne płaszcze, 2 
suknie kobiece, 8 spódnic, 4 żakiety 
damskie itd. nadto banknot 10 mar- 
kowy.
Kredzie* krewy.

Częstochowskie władze powiato­
we otrzymały wiadomość, że z obory 
Marianny Windlocha w Cieoielowe 
uprowadzono czarną, dobrze karmio­
ną krowę, wartości rb. 400. Ślad pro­
wadzi do wsi Zajączki.
Z „Peleie de Sleee“.

Miłą rozrywkę zyskała Częstocho 
wa w postaci gościny artystów z 
„Warszawki*, którzy zjeżdżając do 
nas w chwili, kiedy humoru nie ma 
my ani na lekarstwo, dali dowody 
swej łaskawości dla nas większej od 
artystów z .Warszawy* niepzybywa 
jących wskutek swej lekkomyślności 
na zapowiadane występy, lub poka­
zujących nam „Kordjana® tak, jak­
byśmy byli kompletnymi ignorantami. 
A już samo oświadczenie wstępne 
dyr. T Pola: „przyjechaliśmy was ba 
wio i śmieszyć*, budzi symąatję dla 
deklamacyjno-wokalno - tanecznego en - 
samblu.

Przyjrzyjmy się widowisku. — 
.Generał Iwanow* dramat w 1 akcie, 
ju| widzieli w „Paryskim* pod tytu­
łem „Skazaniec*, ale dyr. Poi, znając 
gusta wszelakiej publiczności, chce 
jednych rozczulić do łeż, by za chwi­
lę w dziale koncertowym innych 
skłonić do chwycenia się za boki od 
serdecznego śmiechu.

Poza nieporównanym a typowym 
p. Orlińskim, jako generał żandar 
mów ongi w teatrze „Paryskim* po­
zostałe role wypadły w „Palais de 
Glace* lepiej. Mimo dramatycznego 
talentu p. Dzierżą newskiej, warunki 
zewnętrzne p. Sułkowskiej bardziej 
usprawiedliwiają niećny apetyt pod­
stępnego generała. Tak satno p. Port 
wił jest niezrównanie bardziej typo 
wym skazańcem niż pełny, rumiany 
i starający się być wytwornym wię­
źniem p. Wołowski.

Drugą część programu oddzieloną 
od dramatu obrazami kinematogra- 
fibżhemi stanowił kabaret, w którym 
króluje p. Stefan Szczuka za swym

w prologu z „Pajaców* rrraz wespół 
z p Zofią Wojnowaką w popularnym 
duecie Cristofara, poza którym p. 
Wojnowska metalicznym o rozległej 
skali sopranem wykonywa słynną 
arję koloraturową z 2 aktu „Violetty*, 
przypominając nam lepsze czasy.

Deklamacje p. Zofii Sulimy Suł­
kowskiej zbierają zasłużone oklaski, 
którymi też darzone są obliczone na 
efekt aktualne piosenki p. Fortwila, 
z których jednak należałoby usunąć 
niestosowne do kabaretu, bo dla nas 
święte rzeczy o Polsce. Urozmaicają 
program piękne tańce egzotyczne o 
ryginainej marokanki Sola mity Ron 
oraz pary z warszawskiego baletu pp. 
Kamińskiej i Kiszmana Dowcipnym 
wywoływaczem jest p. Tadeusz PoL 
Z W. Kwesty w Korwinowie, 
Słowiku i Setnej Wsi.

Dn. 11 urządzono pochód dzieci 
ze śpiewami i sztandarem w Korwi­
nowie, Nowej Wsi i Słowiku.

Tegoż dnia wygłosił odczyt p. An­
toni Stasiak, naucz. faor. „Wrzoso­
wa*, w mieszkaniu gospodarza p. J. 
Polaczkiewicza, wysłuchany przez 
kilkadziesiąt osób.

Dnia 12 w Korwinowie odczyt p. 
Antoniego Stasiaka wysłuchany był 
z zadowoleniem przy udziale około 
200 osób, po którym odbyło się przed­
stawienie staraniem pp. dyr. J. Ko­
niecznej i Władysławy Krawczykó- 
why.

Podobała się komedyjka „Jacuś* 
B Wędrychowskiege, która też wy­
wołała śmiech. Odznaczyły się dzie­
ci: Bronisława Klukówna, Pola Sta- 
siakćwna i Stanisława Bączyńska.— 
Deklamacje dzieci były dobrze wy­
powiedziane, wyróżniła się Emilja 
Patorska, Śpiewy dzieci były popra­
wne.

Rezultat pieniężny ze Słowika, 
Korwinowa i Nowej Wsi rb. 46,39 i 
Mk. 41,02.

Gorliwe kwestarki pp. Władysła­
wa Blukacz, Walerja Sosnówna, We­
ronika Konieczna, Błaszczykówna, 
Katarzyna Stasiak, Emilja Krawczyk, 
Marja Ujma i Ujma Genowefa — i 
kwestorze pp. Zygmunt Batorski, 
Antoni Górniak, Władysław Brzozo­
wski, J. Skutecki i Władysław Kra­
wczyk nie szczędzili trudów.
A ****** ■ Hucie Starej

W niedzielę d. 1! o g 2 po poi. 
wygłosił odczyt nauczyciel z Rako­
wa, p. Głuchowski, w Hucie Starej B 
wobec kilkudziesięciu zgromadzo­
nych.
Następnego, dnia odczyt p. Stanisła­
wa Śmietanki w Hucie Starej A wy­
słuchany był z zadowoleniem przes 
około 100 osób.

Rezultat pieniężny z Huty Starej 
A i B br. 13 44 i mk. 3.

Kwestowali pp. Klara Maderówn,» 
N&talja Pusiówna, Zygmunt Pus i 
Zygmunt Mader

W okręgu należącym do R. O. M. 
we. wsi Wrzosowa, gm. Hura Stara 
zebrano ogółem rb. 822.08 i mk.
108.17.

Kwesta odbyła się naogól pomyśl­
nie. Rada Opiekuńcza we Wrzosu wie 
składa gorące podziękowanie wszy­
stkim, którzy w jakikolwiek sposób 
przyczynili się do powodzenia W. 
Kwesty.

Rozmaitości.
Skarb w# «lnic Elby.
Do berlińskiego „Lokal Anzeigers* 

donoszą z Hamburga, że podczas ro­
bót # porcie hamburskim wyłowiono 
z dna Biby ogromną ilość, monet i 
rozmaitych czasów i rozmaitych na­
rodowości.



Daia-13-Lipca- 13l6 roku Nr. 16 g
Znajdują się w tym skarbie mo­

nety duńskie, holenderskie, różnych 
państw niemieckich, a nawet chiń­
skie. Większość nawet monet pocho­
dzi z wieku szesnastego, a niektóre 
z nich stanowią rzadkość numizma­
tyczną. Dotychczas jest zagadką,ja­
kim sposobem skarb ten dostał się 
na dno rzeki. Poza tern znaleziono 
jeszcze miecze z czasów hanzeatyc- 
kich, naczynia cynowe i wyroby z 
bronzu.
Osoblmy łup szczupaka.

W pewnej wiosce około Opawy 
złapano szczupaka, który miał w żo­
łądku wróbla. Go dnem zastanowienia 
Jest pytanie, w jaki sposób szczupak 
złapał ptaka.

Prawdopodobnie przelatywał wró­
bel nad stawem albo też usiadł na 
sitowiu, gdy w tern spragniony łupu 
szczupak nagle się wynurzył i schwy­
tał ofiarę, odstępując od tradycyjne 
go zwyczaju konsumowania zimnego 
mięsa.

W obronie przód jastrzę­
biom.

We Wschowie w W. Es. Poznań 
skiem, na ramieniu rolnika, orzącego 
w polu, usiadł skowronek i nie odla­
tywał.

Zdziwiony wieśniak spojrzał w 
górę i spostrzegł jastrzębia, krążące­
go w górze.

Oczywiście wystraszony skowro­
nek szukał opieki u człowieka i zna­
lazł ją.

Gdy niebezpieczeństwo minęło pta­
szek odleciał.

Ofiary.
Jan Paciorkowski Do uznania redakeyi 

rb. 5 kwit 254.
Paweł Kowalski z Krzepic na Kuchnie 

dla Chrześcijan Rb. 5 00 kwit 256

gggprzedam klace źrebaą lat 7, mażoi kaszta- 
newatej, również 2 pary chomont roboczych 

używanych, prawie nowych. Ulica Zielona Ji 16.
504—

letrzebne zaraz bluszczarki ul. 
Marji nr. 39 Klausse.

Panny
502-

upiq w dobrym stanie garnitur mebli sa- 
m łonowych, lustro, pianino i meble z sy­

pialnego pokoju ul. Panny Marji nr. 42 m. 6,
501—

■W—'anla 7 Iipoa zgubiono wTruskolasach 
* weksel na rb. 100 z podpisem Antoniego 

Stracha wystawiony na zlecenie Józefa Korzekwy 
i 48 rb. w gotówce Uczciwy znalazca raczy za na­
grodą rb. 5 złożyć na plebanii w Truskolasach

lotrzcbna
Gońcu

dziewczynka do posług wiad.

MbiIicIi iRiaasiei.
W piątek d. 14 Lipca b. r. będą w Io. 
kału licytacyjnym — Nowy-Rynek | 
sprzedawane publicznie więcej da­
jącym za natychmiastową zapłatą:

o godzinie 9i
Obrazy Matki Boskiej 30 sztuk, i, 

maszyna do szycia i szafa na ubra­
nia

o godzinie 10:
rozmaite meble, obrazy, zegary, 

lampy, około 150 cent. węgla, drzewo 
opałowe, domowe i kuchenne sprzę. 
ty.

o godzi II.
1 szafa na ubrania, 1 kredens i 

1 lustro.
Naczolnik Powiatu.

T „okojl korepetycji pojedyńczo i » 
“ r kompletach w zakresie niższych klas udzie­

la rutynowana nauczycielka tanio. Wiadomość 
kantorze „Gońca" sub. „G* 0148-
I_pokój umeblowany, dwuokienny z
"S onKntam maiieinn .1A «  ____»ebnem wejściem od korytarza przy ullet 
Sskolnej do odnajęcia Tamże obiady prywatne 
Wiadomość w kantorze „Gońca”. 0147—

Teatr „PARYSKI” ul. P. Maryi W.
Program od Soboty, dnia 8-go Czerwca 1916 roku i dni następnych.wesele wśród lwów

Wyborny dramat z życia pogromca; i lwów w 4-ch częściach.

Klasztor Kartuzów iii Hokus pokus fidibus
(Zdjęcie z natury w kolorach.) ' ||| (Wspaniała komedja)

Ha sceniei 3STowośó!2:To"woś<5I g

NAZAJUTRZ PO ŚLUBIE
Farsa w 1-ym akcie, napisał Gnepe.

|B$S$S$S$$SSSS5$S8$SS£S3 $$$$$■!,

8 LEKARZ-DENTYSTA

Teatr „ODEON'
Program od piątku 7-go do czwartku 13 Lipca 1916 roku.

Dziś Sensacja! Tylko dla dorosłych. Dziś Sensacjo!

TmeihiilE Petersburgs
Wielce sensacyjny dramat w 5-cin częściach, s za kulis życia arystokracji rosyjskiej. 

Część 1-a: STARE GRZECHY. i ■ t Część 3-ia: DWA POLICZKI.
— 2-ga: OKRUTNA MATKA. III - 4-ta: PRZYKRE SPOTKANIE.

Część 5-ta: JASKINIE PETERSBURGSKIE,
NAD PROGRAM:

Ostatnie trzęsienie ziemi we Włoszech w r. b. (Z natury.) 
Ucieczka BU o (Komcija amerykańska.)

SZCZEGÓŁY w PROGRAMACH. - CENY MIEJSC ZWYKŁE.

Michał Grejniec
w Częstochowie

"0.1. X’a.nxiy ł^taryl J\E lO.

Choroby zębów i jamy ustnej. |
przyjmuje codziennie *

<* od 9—I i od 8—7 wieczorem.

Ł$S88SS$$S38S$SS$$S$8SSS8S:$J|
^©•CSiÖSOiOiOKSiOiOB
t LEKAftZ-DENTrSTA 1

t 5hotVvaiomk\ 5
i Bzgłtiiigwle d. Punj Mirjt Ir. 9.

==■1P^BROHiaTOHSRI
w Częstochowie przeprowadzi! się na ulicę 

Panny Marji Nr. 21 obok 
Teatru Paryskiego.

Choroby skórne I dróg moczowych. Przyj- )
moje od 9—12 rano i od 4—7 po poi. Panie od 12 — (

LEKARZ DENTYSTA g
Stefan BARYLSKI*

przeprowadził eię
ul. Szkolna M IS.

przyjmuje od 10—12 i od 3

||^y|'»glel do sprzedania ul. Dojazd Nr. 19,

w Apollo „PALAIS cie GLACE» ul. Panny Maryi 12.
Występy gościnne

Artystów Warszawskich Teatrów
od Dziś dnia 12 go Lipca do Piątku 15-go b. m. włącznie

TRZY KAPELUSZE
znakomita farsa z prologiem Sirandlna. 

z udziałem znanej artystki Zofji Wojnowskiej, Zofji Sułkow­
skiej. Michaliny Kammsklej, Kwiatkowskiej, Tadeusza Pola, 

Stefana Szczuki, A Fortwila, W i. Ologiera i innych.

8
B

Wielka część Koncertowa
oraz Balet W wykonaniu znakomitego baletmistrza 

Piotra Kiszmana.
Kierownik artystyczny T. Pol.

Szczegóły w programach — Nad program
obraz kinematograficzny

Początek przedstawiać o godz. 6 ostatniego o godz. 9 I pół 
w sobotę, niedzielę I dni świąteczne początek o 4-ej,

Redaictor i wydawv» t~. D. Wilkufitewski
Vf:\

Kierownik Literacki P. J. Galiński.,
Odbito we własnych zakładach drukarskich „Gońca Częstochowskiego''.

Al




